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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

R dakc ja  i Administracja otwarta codziennie  od godz. 9 rano do 7 wiecz.

Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
i druga i trzecia 12 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy,
I Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
I Nekrologi mk. 12, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2  za wyraz.

N adesłanych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżonych , R ed ak c ja  n ie  zwraca

N a zasad z ie  uchwał Zjazdu Związku Prasy  Prowincjonalnej, w s z y s t k ie  k o m u n ik a ty  in sty tu  j i p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła o u

Uczmy się!
Tak bardzo absorbuje nas a- 

prowizacja, tak  nam lica rumieni, 
nienawiść, tak nam czoła podno
si... ambicja fałszywa, tak nam 
ręce krępuje... lenistwo, — że na 
„pracę nad sobą41, na naukę... cza 
su brak. Możnaby pióro umaczać 
w żółci i pisać długie kolumny 
szyderczych myśli o naszej grze
cznie powiedziawszy— niedostate
cznej aprowizacji mózgów. Można 
by rysować bardzo pstre plakaty, 
wyobrażające „znakomitych11 lu
dzi w zbyt obszernej garderobie; 
i to zarówno ludzi z tak zwanej 
prawicy, jak  i z tak zwanej lewi 
«y.:. Ale ni* czyńmy tego; zrobią 
to na użytek świata całego nasi 
wrogowie i przyjaciele.

Natomiast zwróćmy uwagę na 
szereg wyraźnych faktów i zano
tujmy kilka niewątpliwych wnio
sków.—

W spółczesna organizacja pań
stwa demokratycznego pozwala 
człowiekowi być kowalem swego 
szczęścia, pozwala mu być czyn
nym, rozumieć to, co się dzieje, 
zapobiegać pewnym faktom, a po 
wodować inne; w kłada mu zresz
tą na barki słodki ciężar odpowie 
dzialności.

Żądza prawdy i wiedzy być 
musi i jest tym bodźcem, który 
popycha człowieka w kierunku 
pracy umysłowej. Ale zawsze 
przyświeca mu przeświadczenie, 
iż pracuje także dla dobra powsże 
chnego i losy społeczności szczę- 
śliwszemi czyni; przytem każdą 
chwilę pracy opromienia mu od
czucie tego, że więcej wie, iż le
piej, skuteczniej może codzienną 
swą robotę wykonywać.

*

Jesteśmy tern pokoleniem, któ 
re los powołał do budowania i u 
rządzenia życia zbiorowego w 
państwie, oraz do zdobywania na 
rodowi należnego mu stanowiska 
w świecie. Trudmo nam powoły
wać się na dawno um arłą prze
szłość. Bogacz może. sobie pozwę 
l i i  na ignorancję, właśnie Lloyd 
Georg może nie odróżniać pojęć 
Silesia i Cilicia, ale biedak, ale 
ktoś na dorobku dopiero będący 
musi dużo i dobrze wiedzieć, by 
nie zginąć!

I tutaj pora stwierdzić ze smut 
kiem, że w Polsce sprawie oświa 
ty poświęca się stosunkowo za 
msło uwagi i energji. W ładze

odnośne nie zdobywają się na ak 
cję szeroką, inteligencja rusza się 
ospale, o dźwiganiu instytucji o- 
światowyeh nie myśli, a sama 
czyta bardzo mało i jest przera
żająco obojętna na zjawiska z 
dziedziny mózgu.

Uczy się tylko młodzież miej
ska i wiejska, bo „dorośli11 chłopi 
i robotnicy wcale nie są lepsi od 
t. zw. inteligentów. Wielu, bar
dzo wielu wogóle nie myśli, inni

uważają się za dostatecznie mą
drych, inni jeszcze chcieliby się 
poduczyć, ale uważają, że im to 
nie wypada, bo ów jest prezesem, 
ów delegatem, więc przecież po
winien być mądry.

Jednostki dobrej woli tworzą 
różne szkoły, kursy, organizację, 
wykłady, lekcję, gadają, zachęca
ją, ale wszystko to nie wiele po
maga. Lekkomyślni jesteśmy bar-

Racjonalne zabudowanie miast.
Ministerjum zdrowia opracowało ustaw ę. Wpłynęła ona do

Rady Ministrów.
Ministerjum zdrowia opracowało pro

jekt „ustawy w przedmiocie racjonalnego 
zabudowania roiaat“ .

Według projektu lego w każdym isie 
ście, w którym liczba wolnych mieszkań 
i zdatnych do użytku wynosi mniej, niż 8 
proc. wszystkich m ie s z k i .  Rada miejska 
winna utworzyć komitet osiedleńczo-mie- 
szkaoiowy przy Magistracie.
K om itety  o s ie d le ó o z o  - m ie 
s z k a n io w e  praty m a g is tr a ta c h

Komitet osiedleńcze) mieszkaniowe ce
lem poprawy stosunków mieszkaniowrch 
w gminie:

a) współdziałania we wszystkich za
mierzeniach, zmierzających do poprawy 
stosunków mieszkaniowych,

b) pomaga współdzielczym stowar/y- 
szeoiom mieszkaniowym, instytucjom spo 
łeczoym i osobom prywatnym w budowie 
domów mieszkalnych przez ; odstępowanie 
gruntów pod budowę drogą sprzedaży lub 
dzierżawy, przez dostarczanie materjałów 
budowlanych, przez udzielanie długoter
minowych nisko oprocentowanych poży
czek amortyzacyjnych, przez udzielanie 
potyczek warunkowo zwrotnych, a w pe
wnym okresie bezprocentowych i poręki 
na pożyczki, zaciągnięte przez nie winsty 
tucjach kredytowych i ubezpieczeniowych 
i u osób prywatnych na cele wymienione 
w ustawie niniejszej; na ogólnych warun 
kach, przewidzianych w rozporządzeniu 
wykonawczem,

c) nabywa tereny pod budowę domów 
drogą umów dobrowolnych,

d) przyjmuje grunty, które na zasa
dzie Ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. 
Ust. Rz. R. nr. 75, poz. 462) o wykona
niu reformy rolnej będą przekazane gmi 
nom mie.skim przez Kłówny Urząd 
Ziemski,

0) rozplanowywa tereny i przygotowu 
jo pod budowę domów mieszkalnych i za 
prowadza na nich inwefetyoje,

f) gromadzi materjały budowlane dro 
gą  produkcji lub zakupu,

g) zakłada dzielaice mieszkalne (przed 
mieścia, ogrody, esady-ogrody,

b) buduje nowe domy,
1) wykończa domy rozpoczęte i dopro 

wadza do stanu używalności domy i mie 
szkania zapuszczone, których właściciele 
nie mogą lub nie chcą doprowadzić do 
stanu, nadającego się do zamieszkiwania,
- k) przerabia i dopełnia istniejące loka 

le w celu umożliwienia lepszego ich wy
korzystania,

1) nabywa drogą umowy dobrowolnej 
lub wywłaszczenia przymusowego domy, 
zagrażające życiu i zdrowiu ludzkiemu, a 
zakwalifikowane przez władze do zani
knięcia, celem usunięcia ich, jeżeli ich 
właściciele nie chcą, lub nie maja możno 
ści uskutecznić tego sami w oznaczonym 
przez Komitet terminie.

K o m itety  p o d e jm o w a ły b y  
b u d o w ę  d o m ó w .

Na opróżnionych w ten sposób pla- 
each Komitet jjosiedleńczo • mieszkaniowy 
wznosi nowe domy mieszkalne.

a) Administruje wybudowane® i przez 
siebie i wykończonymi oraz doprowadzo
nymi do stanu używalności domami imie 
szkaniami, jak  również odstępuje je spót 
dzielezym stowarzyszeniom mieszkanio
wym, instytucjom społecznym i osobom 
prywatnym, drogą sprzedaży lub dzierżą 
wy na warunkach, (wyłączających wszel- 
ką  spekulaoję nabywoy oraz zastrzegają- 
sobie prawo iodkupu po cenie sprzedaże 
nej, w razie ujawnienia chęci przez na
bywcę pozbycia się domu.

Z czego  byłyby pokrywane 
niedobory?

Niedobory powstałe wskutek tego, że 
komorne z domów, proc. od udzielanych 
przez Komitet osiedleńozo-mieszkaniowy 
poźyciek i inne dochody nie wystarczą 
na pokrycie proc. od wspomnianych obli 
gacjach własnych i wydatki administra
cyjne są pokrywane z  sum, otrzymanych: 

a) z dopłat komornianych, ustalanych 
corocznie przez Radę miejską, z wysoko
ści od setek odpłaconego czynszu i pobie 
ranych od wszystkich lokatorów w gmi
nie (osób fizycznych, prawnych instytucji 
i urzędów komunalnych i państwowych) 
nie wyłączając osób, zajmujących pomie
szczenia mieszkalne, handlowe, przemy
słowe, składowe, gospodarcze itp. zaró
wno w domach wybudowanych z fundu
szów Komitetu osiedleńożo-mieszkaniowe 
go, właściciele mieszkań w domach, wybu 
dowanych przez osoby prjw atne po wej
ściu w życie niniejszej ustawy bez porno 
cy Komitetu osiedleńczo-mieszkaniowego 
są zwolnionemi od dopłaty komornej; b) 
z czynszów, pobieranych od właścicieli 
pustych placów niedostatecznie lub nie
właściwie zabudowanych, w wysokości 2 
od sta wartości nieruchomości, zadlarowa 
nej przez właściciela.

dzo! I nawet w tej dziedzinie 
działać zgodnie nie potrafimy.

*

W ojna już ustała, energji mniej 
zużytkowujemy, więc czas najwyż 
szy zmobilizować siły i skuffić się 
wokół zagadnień oświaty.

W szystkim nieustannie troskać
się wypada o stan własnych i cu
dzych mózgownic. Obyśmy o tern
pamiętali... „ , r
r  ‘  Zygmunt Lorentz.

* - 0 —  '  ^  

Wiadomości polityczne.
Wyjazd Naczelnika Państwa.
Onegdaj, stosownie do znpowicdzi; na

stąpił wyjazd Naczelnika Państwa do P a 
ryża.

O godz. 7 wiecz. salon dworca g łów 
nego zapełniać się zaczął przedstawicie
lami władz cywilnych i wojskowych f re  
prezenUntami mocarstw zagranicznych. 
Przybyli więc posłowie Ameryki Ghbśor., 
Angli — M»x Mńiler, Włoch — Tomassi 
ni, Hiszpańji, Danji, Szwecji, Holaudji 
fon  Asber. Z powodu nieobecności posła 
Pauafieu, poselstwo francuskie reprezen
tował p. B ar  end. Monsignor Rstti zjawił 
się w szatach poutyfikalnych.

Naczelnik Państwa po przywitaniu się 
z zebranymi, Wyszedł niezwłocznie na pe
ron. Orkiestra odegrała maznrka Dąbrów 
skiego. Wysłuchawszy raportu komen- 
oanta dworca, Naczelnik wszedł do wa
gonu i tam przyjął na pożegnalnej au- 
djencji członków gabinetu miniUrów z 
prezydentem Witosem nn czele. W imie
niu Sejmu żegnał Naczelnika Państwa wi- 
ce-marszałek Osiecki.

O godz. 7 min. 45 pociąg rusz ,!
Wraz z Naczelnikiem Państwa wyją- 

chali min. spraw wojskowych gen. Sosn- 
kowski i min. spraw zagranicznych Sa
pieha.

Nad czem obradowała Rada mi
nistrów?

Na wczorajszem posiedzeniu Rady mi
nistrów, między innemi omawiano sprawy 
inspektoratu pracy, sprawy personalne, 
wnioski ministra skarbu a także sprawy 
postępowania sądowego.

Sejm w  W ilnie odroczony.
Dnia 1 lutego ogłoszono w Wilnie na

stępujący dekret:
„Przychylając się do życzenia rządu 

Rzeczypospolitej Polskiej wyrażonego w 
piśmie do mnie z dnia 3 l  stycznia r.b. i 
uwzględniając argumenty w niem przy
toczone, zarządzam co następuje: wyko
nanie rozporządzenia z dnia 14 grudnia 
1920 r. z a w ie s z a  s ię  n a  cz a s  n a  r a 
z ie  nieokreślony.

(—) Żeligowski 
Naczelny Dowódca 

wojsk Litwy Środkowej, 
l -g o  lutego 1921 r,

Odroczenie* plebiscytu?!
„Berliner Tageblatt“ podaje wiado

mość, jakoby prawdopodobnem było o- 
droczenie terminu głosowania w plebis
cycie górnośląskim.
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Zasłużeni nadzwyczajnie.
C en tra lny  kom itet w ykonaw czo bo wie 

tów ogłosił w m oskiew skich „ Izw estjach“ 
dek re t, na zasadzie k tó reg o  nagrodzeni 
zoBteją za zasługi nadzw yczajne i specjał- 
ne oddanie się spraw om  sowietów: głów- 
nodowodzący K am ieniem  i dowódca I ar- 
m ii konnej B udiennyj —  honorow ą b ro 
n ią  p a ln ą  z o rd e rem  czerw one
go sztandaru ; szef sztabu j palow ego Le- 
h ied iew  —  orderem  czerw onego sztan
daru .
Reorganizacja ministerjwm spra

wiedliwości.
M inister spraw iedliw ości, p .  8 . Nowo 

dw orsk i, przystąpił do reorganizacji sw e
go m iuisterjum .

R eorganizacja  polega* będzie na p ew 
nej redukcji personelu; zm niejszona te r
będzie ilość sekcji. .

E ta t  przew idyw ał 5 sekcji, funkcjono
w ały 4  sekcje, obecnie zaś is tn ieć  m ają 
ty lko  3 sekcje w m inlsterjum  sp raw ie 
dliwości. _
ilu. i*

R ó ż n e  n o w in y .
—  N iem ieckie p a rtjo  parlam en tarne  w 

łączności z socjalistam i ośw iadczają sią 
przeciw  podyktow anym  przez konferencją

V i r c i *  gó rn o iląsk ie - 
go przygotow ano w B reznie i L ipsku  12 
tysieey m iejsc dla dzieci, k tó ry ch  rodzice 
m a ją .w y jech ać  na G. Ś ląsk na g łosow a-

n ie<
_  Do prasy  niem ieckiej donoszą z 

A n a te rd sm o , t e  «  t ,c l ,  dnlacl. 
y-z P o rtm nntu  do Japon ji ca la  esk ad ra  flo

ty  ang ie lsk ie j. _________

S z a ł k ła m stw a .
S p is e k  fr a n c u s k o -p o ls k i .

T eleg rzphen  Union“  podaje sensacyj 
t ą  W iadom ość, że jakoby istn ie ją  między 
kom endą w ojsk francuskich  na górnoślą- 
sklm  ob tzarze  plebiscytow ym  a polskim 
Naczelnem  Dowództwem  szczegółowo o- 
pracow any plan operacyjny  na w ypadek 
m arszu  w cjsk  polskich na Górnym Ś ląsk . 
W edle tego planu m ają  sią w ojska f ra n 
cusk ie  pod naciskiem  przew ażających sił 
polskich pozornie cofać, pozostaw iając 
broń, am unicją i sp rzę t w ojenny, k tóry  
będzie  objęty  przez polskich oficerów. 
O ddziały francuskie  m ają sią  cofnąć przez 
g ran icą  czeskD-słowacką i bez walki po
zostaw ić ftórny Sląek w ojskom  polskim. 
P rzy  opracow aniu planu tego liczone się
> tero, że oddziały w łoskie ju t choćby ze 
w zglądu na sw oją d ro b n ą  ile śś  pó jdą z* 
przykładom  fr& nciakim .
> *i. “ * 11

Z p o w o d u  u s z k o d z e n ia  lin ji 
t s ls f o n io z n e j  d e p e s z  n ie  o -  
tr z y  znaliśm y.

P o łąc ze n ie  P o m o rz a  z  P oznańsk iom  
i G órnym  Ś ląsk iem .

POZNAŃ, „K u rje r P oznańsk i- donosi 
z G rudziądza; W poniedziałek obradow ał 
w G rudziądza zjazd d e leg a tó w  w szyst
k ich pow iatów  pom orskich. D elegaci by
li wezwani przez p rezy d en ta  m inistrów  
W itosa  do wypow iedzenia swej opinji w 
spraw ie połączenia tej dzielnicy W je d n ą  
całość ad m in is tracy jn ą  z W ielkopolską. 
W  zjeździe wzięli udział przedstaw iciele

w szystkich w arstw  i stanów  oraz s t r o n 
n ic tw  politycznych w liczbie przeszło  100 
Zjazd pow ziął jednom yślnie uchw ałą, d o 
m agającą  sią  po łączen ia  w oje w ództw a po 
m orskiego z w ojew ództw em  poznadskiem  
i G. Ś lą sk iem  pod w zglądem  w ew n ę trz 
nej adm inistracji k ra jow ej ja k o  całość, 
podlegającą w pierw szej lin ji m inister- 
jum  w P oznan iu .

Drożyzna praey - hamulcem wywozu
T a k  t w i e r d z ą  p r z e m y s ł o w e j .

J ld e n  zgwybitnych przem ysłowców mó 
wił nam:

—  Znajdujem y sią w o k re s ie  zaw iera 
n ia nowych umów zbiorow ych z robotni* 
kam i, w szystkie um owy zbiorow e zosta
ły p z e z  robo tn ików  wymówione. (W ym ó 
wił umowy zbiorow e górnicy węglowi, 
naftowi, m etalow cy, szklarze itd.)

Poniew aż we wszyBtkioh p raw ie gałą 
ziach przem ysłu stosowano w r. z. a u to 
m atycznie podw yżki płac w stosunku do 
w yniku badań komisji statystycznych  (wy 
niosły one od m arca  1*2 proc.), więc na 
leżałoby przypuszczać, że  w zrost płac po 
dąźał za drożyzną i że przy zaw ieranych  
obecnie umowach chodzić będzie jedynie  
o n iew ielkie korektyw y.

Jed n ak że  je s t  inaczej. Ż ądan ia  ro b o t
ników  sięgają  w n iek tó rych  dziedzinach 
przem ysłu tysiąca k ilk u se t mk. dziennie 
dla robotn ika n iew ykw alifikow anego.

Św iadczy to, t e  robotnicy m yślą nie 
ty le  o zharm onizow aniu zarobków  z ro s 

nącą drożyzną, ile w ogóle o podniesienie 
stopy życiowej.

N asuw a to  dwie refleksje:
O zy Hadm ierna podw yżka płac nie do 

prow adzi do nadm iernej drożyzny i w 
wyniku nie pogorszy bytu  sam ych rob o t
ników i

czy będziemy w stan ie  konkurow ać na 
w łasnym  rynku  z przem ysłem  zachodnio
europejskim .

Zważyć należy, że kryzys z Europy 
Zachodniej idzie do nas. Pow szeohnie za  
uważyć sią daje 1 u nas b rak  kapitałów  
obrotych, przeładow anie m agazynów  fa 
brycznych i składów  hurtow ych.

N arazie ra tu je  nas spadek w alo ty  i 
przeszkody, jak ie  konkurencji zag r. s ta 
wia rząd , niw eluje to gw ałtow ne d ro ż e 
nie robocizny. Jednakże i obecnie ju ż  — 
kończy n asz  rozm ówca— na szereg  tow a
rów ceny w k ra ju  są wyższe niż na Z a 
chodzie.

Czśgo żądają właściciele domów?
W  W arszaw ie odbył sią wiec w łaści

cieli domów. Po 4-o godzinnej dyskusji 
jednom yślnie powzięto uchw ały  następu
jące:

W ice w zyw a poBlów sejm ow ych, Rząd
1 odłam y społeczeństw a, ażeby w końcu 
zastanow iono sią i zrozum iano, że jeżeli 
za lokal 6-cio pokojowy p łacić  się będzie
2 ruble, p rzedw ojenne m iesięczn ie, a ce
ny  robocizny i w szelk ich  artykułów , b ę 
d ą  utrzym ane w w ysokości te raźn ie jsze j
to domy m uszą runąć w gruzy.

W iec żąda, ażeby Sejm  i Rząd nie
zwłocznie poddały rew izji świeżo w ydaną 
ustaw ą o ochronie lokato rów  i ażeby, &1 
bo ją  zupełnie zniosły, albo zm ieniły  o 
tyle, by w ysokość kom ornego w y sta rcza 
ła  na pokrycie w szystk ich  w ydatków ,
zw iązanych z utrzym aniem  domów w s ta 
nie używ alności.

W iec p ro testu je  przeciw ko p ra k ty k o 
wanem u p rzez n iek tó re  Władze sposobo
wi trak to w an ia  obyw ateli, a szczególn ie 
przeciw  pogróżkom  i straszeniu.

W iec żąda, aby w łaściw i ludzie z a j
mowali w łaściw e s tan ow iska , ż e jy  kon
sty tucję tw orzyli w ytraw ni p ra w n ic y  i e-

konom iści, żeby g en era łam i m ianow ani 
byli oficerow ie z wyższym w y k sz ta łce 
niem w ojskow ym , a natom iast ro ln icy  szli 
p racow ać na roli, kraw ca do w arsz ta tów  
k raw ieckich , m alarze  do m alow ania pokoi 
bądś obrazów.

A przedew szystkiem  w iec żąda n ie 
zw łocznego uchw alen ia  konsty tucji, bez 
której nie posiądziem y ani Ś ląska, ani 
W ilna, możemy zaś u trac ić  iune części 
O jczyzny.

W iec żąda konstytucji nie na wzór 
państw  anarchistycznych lecz na zasa
dach , w ypróbow anych przez oświecone 
państw a  zachodnio europejsk ie .

W iec wzywa wszystkich w łaścicieli 
nieruchomości, ażeby funduszam i i osobi- 
stemi św iadczeniam i przyczyniali się ze 
w szech sił do zjednoczenia z • jczy zn ą  
Ś ląska  Górnego.

W iec wzywa Zw iązek stow arzyszeń 
w łaścicieli nieruohom ości w P aństw ie  Pol 
skiem , ażeby wyszedł ze stan u  bezczyn
ności i zajął sią energicznie popieraniem  
palących sp raw , dotyczących w łasności 
nieruchom ej 1 walących sią w gruzy 
m iast polskich.

MA MAR6INESIE „KWUERA11.
Dziwnie s ię  p lec ie .

Dziwnie się to, dziwnie splata 
zło; i dobro tego świata.
Niczem wichry te złowieszcze, 
co mieszają z śniegiem deszcze 
i w słonecznych dnipazury 
wnoszą szare, smętne chmury,
tak sen^życia’nitką.złotą
łączy piękno wraz z brzydotą. 
Gdzież .bo ; takie są ohiazy, 
byś nie dojrzał na nich skazy?
A czyż wzloty znów przyziemne 
są bezwzględnie tak nikczemne? 
Gdzież jest taki czar zachwytów, 
by uniknąć nędznych zgrzytów? 
Lecz czyż nie jest rozpacz głucha 
źródłem Wielkich^wzlotów ducha? 
Dziwnie się to, dziwnie splata, 
zło i dobro tego świata.

Ćwierk

K r o n i k a .
Z gon O. R om ana.
N a Jasn e j G a rte  zm arł O . Roman 

I ra m k , przeżyw szy la t 82. Był on naj
starszym  z @0. Paulinów .

Z R ady m ie js k ie j .
N a czw artek  dnia 4 b. m. zapow ie

dziane zostało  posiedzenie R ady Miej
skiej.—

Porządek  dzienny zapowiada:
1) W niosek M agistratu  w spraw ie 

planów dla gazow ni m iejskiej.
2) W n. M ag. w spraw ie  podniesienia 

staw ki za u trzym anie dziecka w T -w ic 
Op- nad bezd. dn ećm i do Mk. 40 ed 1 
lu tego  r. b.

3) W n. M ag. w spraw ie  w ydsierżar 
Wlenia placów  pod k ram y  w u l. św . Ba. 
b»ry na ro k  l f 2 l .

4) W n. M ag. w sp raw ie  podniesienia 
ozynszu za dzierżaw ą placu pod w erandę 
cukierni .C ris ta l*  na rok  1821 do sum y 
5O.0OO mk.

5) W n. Mag. w spraw i# podniesienia 
czynszu C ertew iezow i do mk. 600* roes. 
n ie  za dzierżaw ą m uru na szp ita lu  P -  
M arji.

*) W n. Mag. w spraw ie podniesien ia 
czynszu F . D . W ilkoszew skiem u do mk 
2000 recznie za w ydzierżaw ienie m uru  na  
Bipitalu P . M arji.

7) W n. M ag. w spraw ie p rzen iesie
nia K ypoteki okręgu  sądow ego c z ę s to 
chow skiego s P io trkow a do Częstochowy.

S) S ta tu t o opłatach kom unalnych od 
podań oraz św iadectw  w ydaw anych p rse s  
Z arząd  M iasta.

8) S p raw a op ła t za u trzym anie  cho
rych w szpitalu  żydow skim i

10) W a. Mag. w spraw ie  wydaielenia 
przez Z iem ską kom isję pow iatow ą p e w 
nych obszarów  na  w łasność m iasta.

11) Odpow iedź M agistrat! na  in te r 
pelacje:

2) MAURICE RENARD.

ŚMIERĆ i MASKA

Siedzieliśm y tak  długi czas s łuchając  n ie m ia ro - 
woKo stuko tu , p rzeryw anego dzwoneczkiem , k tóry  o -
znsjm ial komie W - ° o  P M  "°„7
arkusz papieru, postanow iliśm y w drugim  pokoju od
czytać zapisane k a r tk i. Nad ranem  było siedmdziesiąfc 
dziew ięć s tro n  zapisanych.

M aszyna za trzym ała  sią.
A le to , cośmy p rzeczy tali, byłe ta k  niezw ykle 

ciekaw e, żeśmy uprosili O ardaiU aea, by zechoiał dalej

SłQŹT PoZsału?hadl m b . Po kilku  nocach spędzonych przy 
dak ty log rafie  m ieliśm y gotow e przygody  Verm ont*.

C zytelnik zapozna się  z niem i.
Są śm ieszne i w w ielu m iejscach dw iH w u. I*h 

p rzy sz ły  p isarz  nie pow inien przeznaczać ich do drmku 
Spali je  natychm iast po ukończeniu bo też gdyby n a  
pośrednictw o w irującego sto lik a , niktby się z 
poznał. Poniew aż jednak przekonany jestem  głęboko 
o ich autentyczności m yślę, że ciekaw ą rzeczą bądz 
ogłoszenie ich, zanim  zostaną  napisane.

Uważam  je  z« najzupełniej praw dopodobne, cho
ciaż p rzed staw ia ją  ch a rak te r  karykatu ra ln ie  przesadzo
ny. P rzygody te  m ożnaby uważać za fan ta sm ig o rją

fizjologiczną, b a z g r .ną  szkicowo na  m arginesie ryatia- 
ku , w yobrażającego N auką.

Byłyżby to  h is to rje  zm yślone?
B ajk i m ają  zw ykle więcej pow abu niż praw da. 

Pod tym  wzglądem  dziw y G ardaillac’a nie ustępu ją  
innym.

N iem niej p rag n ą łb y m , żeby powieść niniejsza b y 
ła  w iern ą  re lac ją  prawdziwych przew rotów  naukow ych. 
Skoro zaś s to lik  przepow iedział je , jestem  przekonany 
te  nim ta  książka sią rozejdzie po św ięcie, spełn ią  sią 
ow e dziwy w okolicznościach rów nie w strząsa jący ch  
ja k  w te j książoe.

Dowiem  sią za 2 la ta , czy p. M ikołaj V erm ont 
zajm uje m ieszkanie przy bulw arze V . Hugo.

Jedna rzecz m nie przekonyw uje zupełnie:
Ja k  można sobie w yobrazić żeby G ardaiilac, chłu 

pak bądź co bądś in te ligen tny , mógł stracić  ty le go
dzin na skom ponow anie podobnego szaleństw a. — J e s t  
to  d la  mnie argum en t decydujący.

Z resz tą , gdyby który czytelnik złośliw y choia ' do 
oiec końca, niech sią  uda do opactw a G rey. Tam  go 
poinform ują dokładnie o doktorze L ern ie  i jego zwy- 
ozajach.

Go do m n ie , bynajm niej nie m am  na to ochoty, 
ale gdyby s ię  znalazł jak iś w ytrw ały  poszukiwacz 
praw dy, byłbym m u niesłychanie wdzięczny za dow ie
dzenie Sią, czy hictorje te  są  m isty fikacją  C ardaillaca, 
czy też rzeczyw iście zostały podyktow ane m aszynie do 
p isania na  seansie spirytystycznym .

R O Z D Z I A Ł  I.
N o ctu rn .

Zapadał wieczór niedzielny. W ydłużony cień me 
go autom obilu p rzyb iera ł k sz ta łt buta, k tó rego  ostrogą

stan o w iła  m oja sy lw eta. Pędziłem  ta k  od ran a . Lu
dzie pa trzy li na tę  gonitw ą, ja k  na  soenę jak ieg o ś d ra  
m atu . Skórzany  k ask , o k u la ry  autom obilow e w k sz ta ł 
cie o rb it szk ieletu , oiało p ok ry te  brunatnym  płaszczem  
skórzanym , czyniiy m nie podobnym do piek ielnego  po
tw o ra  lub jed n eg o  z dem onów, kuszących św iętego 
A ntoniego, albo do b estji m itycznej, k tó ra  ucieka 
przed s łońcem , pędząc na spotkanie nocy, by sią z nią 
zespolić ja k n a jp rę d z e j.

I  w istocie m iałem  duszą po tęp ieńca , pędząc ju t  
przez siedem  godzin moim 80 9 P .  autom obilem . P rzed  
oczyma sk ak a ły  mi m ajaki. Z w ykle w tedy  czep ia  się  
mózgu up arc ie  jak ieś słow o lub z d a n ie . M nie p rześlą  
dow alo od p a ru  godzin jedno  zdanie  .P rz y je d ź  sam  1 
u p rz e d ź ', k tó re  m ęczyło m nie n a trę tn ie , doprow adza
ją c  do rozpaczy um ysł i tak  już  w yczerpany tu rko tem  
m aszyny i szybkością jazdy.

Tym czasem  to dziw ne zdaaie  .P rz y je d ź  i uprzedź* 
podkreślone dw a razy  ręk ą  mego w uja w liście p rz e d 
tem , zupełn ie  mnie nie uderzy ło . T e ra z  zaś, gdy . j e 
chałem  sam  uprzedziw szy  w p ie rw *  do zam ku w P ju« 
Tal coś mi u parc ie  dowodziło w głow ie, że  zdanie to 
b rzm i jak o ś dziw nie. P rz e d  oczym a skakały mi te  
złow rdżbne stew a; w uszach dźw ięczały jed y n ie  te  
trzy  w yrazy. Q d z ie  t j lk #  sp o jrza łem , czy na tablicę, 
noszącą nazw ą w si, czy na  niebo, c*,y na d ro g ą  przed 
sieb ie, wsządzie w yczyiyw ałem  słowa: .P z y je d ś  sam *.

A niezm ordow any m otor pow tarzał sto razy  na 
m inutę .S a m , sam , sam ", .p rz y je d ź , p rzy jed ź , p rzy 
jedź*.

P y ta łe m  sam  siebie, skąd wujow i m em u przyszły 
do głow y te zaprosiny; chciałem  j a t  z całej duszy u- 
słyszeć, jak ie  pow ody go de teg o  skłoniły.

(d. e. n.)



X  9. 8.

a) r. Misiorowskisgo w spraw ie re* 
kwitowanych towarów w łrzęd z is  W alki 
s Lichwą;

b) r. M isier.w skiego w spraw ls bilan 
■a W ydsialu Yl go;

e) tegoż radnego w oprawie odno
wienia kontraktu z Lajbusiem Nowakiem 
na dzierżawę azlamiarnl w Rzeźni M ej- 
akiej,

d) r. Świeżego w sprawie ł awy p rz e 
chodniej na Zawodzie przy nl. Nowo- 
miejskiej róg Dzielnej.

12) la lsz a  dyskusja nad interpelacją 
r. Bema w sprawie rekw izycji lokali dla 
Ukraińców.

W ystawi obrazów i rzeźb.
Staraniem  Komisji kulturalno - a r ty 

stycznej oraz Wojewódzkiego Urzędu Kon 
serwatorskiego otw arta zostanie w naj
bliższych dniach w lokain Stow. Kupców 
Polskich (Aleja III 51 I  P-) wystawa 
obrazów i rzeźb art.-m al. Józefa Mączyń 
skiego i Engenjnsza Żaka, a r t. rzeźb 
W ładysława Rudlickiego i S tanisław a Ba 
rylskiego.

Otwarcie wystawy nastąpi praw dopo
dobnie w niedzielę, do. 6 bm.

K o n fe r e n c ja  er s t a r o s t w ie *
W e wtorek w starostw ie odbyła się 

konferencja grona osób zaproszonych, na 
której pcd przewodnictwem p. starosty 
inż Kfthns, omawiano sprawy kulturalno 
artystyczne.

Dłuższą dyskusję poświęcono W ysta
wie sztoki, która otw artą ma być w nie
dzielę dn 6 b. m. W ystawa la zaintere 
sować powinna mieszkańców Częstochowy 
pozbawionych najzupełniej tego rodzaju 
koniecznej uotrzeby kulturalnej.

Projektowane jes t również urządzanie 
odczytów na tem at sztski i literatury. 
Cykl odszytóW na temat sztnki wygłosić 
ma konserw ator sztnki województwa Kiel 
p. Romer. Przedmiotem narad były t e t  
kwestje urządzania parkn 8-go Maja, o- 
becnie przekształcanego, spraw a ewentu 
alnego usunięcia budynku Muzeum Hy 
gjsnioznego i inne.

Ha z d e m o b il iz o w a n e g o  ż o l  
n ie r z a .

Staraniem Komitetu niesienia pomocy 
zdemobilizowanemu żołnierzowi w odbę- 
dz i|s ię  w piątek  dn. 4 b.m. w sali woj 
skowego kino teatru  „Legun* (Dąbrow
skiego IB) przedstawienie am atorskie i 
etąśó koncertowo-kabaretowa. Odegrana 
będsie farsa .Miecz Damoklesa* pod k ie
runkiem  pp. Stokowskich. Po przedsta
wieniu zań zabawa taneczna z różnemi 
niespodziankami. Podczas przedstawienia 
i zabawy przygrywać będzie o rk iestra  B. 
Z. 27 pp.

Csysty dochód przeznaczony na pomoc 
zdemobilizowanemu żołnierzowi.

U r lo p o w a n i*  uo f io e r ó w .
M inisterjum wojny wydało polecenie 

aby oficerowie i równorzędni, którzy nie 
złtżyłi podań o pozostawienie ich w woj
sku, odesłani zoBtali do okręgowych in- 
tendentur celem bezterminowego urlopo
wania.

P i* p w * i e m e r y c i  w o j s k o w i .
W  najbliższych dniach szereg s ta r 

szych oficerów opuszcza czynną służbę i 
przechodzi w stały  stan spoczynku.

Liczba tych oficerów, przeważnie wyż 
ssyoh stopni wynosi przeszło 800, w tern 
około 50 generałów . Część z nich w uzna 
niu zasług, położonych przy odbudowie 
naszej armji ma otrzymać wyróżnienie 
przez posunięcie w stopniu wojskowym, 
względnie przez zmianę dotychczasowego 

.tytularnego stopnia na rzeczywisty. Mi- 
nisterjum spraw wojskowych postarało 
,się o zabezpieczenie bytn tym pierwszym 
em erytom  wojskowym, zapewniając im 
nietylko stałe pobory w myśl UBtawy sej 
mowej, ale przyznając także na początek 
deputaty, ponosząc koszta przeprowadzki 
do stałego miejsca zamieszkania, a także 
ezyniąe starania w ministerjum skarbu o 
przyznanie im pewnego ryczałtu pieniężne 
go dla opędzenia dalszych związanych z 
przeprow adzką wydatków.

O d sz k o d o w a n ia  w o je n n e .
Polska ma prawo do odszkodowań, 

płynących z mocy Traktatu Wersalskiego 
z tej części swego terytorjum , k tóre [sta
nowiło b. zabór rosyjski 1 znajdowało 
się w stanie wojny z Niemcami od wy
buchu wojny światowej za tych obywate 
li, którzy ponieśli uszczerbek na zdrowiu 
w armji rosyjskiej podczas wojny oraz 
za rodziny po poległych, za zmarłych z 

'powodu chorób, nabytych na wojułe i za 
ginionych bez Wieści, o ile byli oni ży
wicielami swych rodzin.

•d n eśu e  pretensje de Niemiec muszą

N A S Z E  S P R A W Y .
Ceęttochzwa, 4 —II — 21.

Sytuacja wewnętrzna.
Po gwałtownych wzruszeniach parla

m entarnych w drugiej połowie przeszłego 
tygodnia zapanowała cisza i względny 
spokój w stosunkach politych w ew nętrz
nych. Uchwalenie artykułów konstytucji, 
odnoszących się do senatu, w drągiem 
czytaniu tworzy znaczny krok naprzód do 
uchwalenia oałej konstytucji. Z chwilą 
zaś uchwalenia całej konstytucji i ordy
nacji wyborczej musi nadejść chwila, gdy 
ten pierwszy sejm odrodzonej Rzeczypo 
apolitej powinien się rozwiązać. Projekto
wane uchwalenie jeszcze poprzednio ca
łego budżetu wygląda bardzo ładnie pod 
prawnorządnym  kątem widzenia, lecz wy 
magałoby co najmniej jeszoze sześciomie
sięcznych obrad sejmowych. Nieohże więc 
tern dziełem się zajmie już sejm następny 
pierwszy sejm zwykły. Rzecz jasna, że 
dla niejednego będzie rzeczą przykrą roz 
stanie się — może i na zawsze — z 
mandatem poselskim, ale opinja publiczna 
chce wyrazić swoją wolę pod formą no
wych wyborów.

Sytuacja międzynarodowa.
W ynik|konferencji Paryskiej to jest

bezwzględne przyjęcie planu rozbrojenia 
Niemiec, opracowanego przez m arszałka 
Focha, oraz przyjęcie fracuskiego planu 
odszkodowań finansowych, (połączonego z 
krokami przymusowymi na wypadek opo 
rn Niemiec, — to wszystko powiino po
uczyć te ostatnie, że E aro p a  się poznaje 
na ich figielkach. Niemcy chciały kopjo- 
wać rząd pruski między 1807 i 1818 ro- 
k 'em . W tedy m inistrom  pruskim się u- 
dało wywieść w pole Napoleona 1 i mimo 
zobowiązań traktatow ych zorganizować 
liczebnie silną arm ję oraz nagromadzić 
daże zapasy wojenne. W ciąga stu 1st 
przecież metody kontroli dzięki takim  
środkom teohnicznym, * jak koleje, te
legraf i telefon, tak się wydoskonaliły, 
że generał fraacnski Nollet w Berlinie co 
raz to dokładniej zdawał sobie sprawę, 
że Niemcy się nie rozbroiły. T ak  samo i 
legenda o zubożeniu N lem ec okazała się 
tylko legendą. Niemcy mogą płacić. 1 
muszą zapłacić. A gdy będą jęczyć z te 
go powoda, niechże ich jęki się zwrócą 
pod adresem ich własnych generałów, 
którzy jak Hindenburg i Ludendorf, o- 
krotnie zniszczyli północną F ran c ję  i Bel 
gję, a Polskę obrabowali do koszuli.

Ukraińcy w Częstochowie uzbrojeni.
K a ra b in y  p o  5 0 0  m b . — B ro ń  d la  b a n d y tó w . — S p r z e d a l i  ju ż  
w ię k s z ą  i lo ś ć .  — R e w iz ja  w  b a r a k a c h  n a  S tr a d o m iu . — P r z y  
w ie ź l i  s z a b l e  i k a r a b in y . — O n a t y c h m ia s t o w e  r o z b r o j e n i*

u k r a in c ó w .
Coraz częściej zdarzają się ostatnio 

wypadki aapadów bandyckich w okolicy 
Częstochowy, przyczem nspastnicy uzbro 
jeni są wielokrotnie w karabiny. Zazwy
czaj krążyły pogłoski, iż napadów doko
nywają zdemobilizowani żołnierze. Tego 
rodzaju wieści mogły niejednokrotnie 
krzywdzić b. wojskowych, gdyż, jak  się 
okazało, kto inny był dostaw cą broni, 
sprzedawanej z wolnej ręki osobom cy
wilnym. Oto, dzięki obywatelskiemu sta
nowisku p. Fel. Bąbczyńskiego (Stradom 
ska 24) zdołano wykryć, iż b. żołnierze 
arm ii a raińskiej zajmują się sprzedażą 
broni wojskowej ludności cywilnej. Miano 
Wicie do p. Bąbczyńskiego w dn. 1 bm. 
zgłasił się żołnierz b. armji ukr. G reczko 
© źm d aro, proponnjąo nabycie karabinu 
kaw aleryjskiego za śmiesznie m ałą, jak 
na obecną cenę broni, mk. §00 wraz z 25 
nabojami. Gtdy p. B. odmówił nabycia, u- 
krainiec oświadczył, iż „chłopi w okolicy 
Częstochowy bron tę nabywają bardzo 
chętnie.-

Zawiadomiona o tem żandarm erja woj 
skowa, dokonała rewizji w baraka nr. 1 
na Stradom iu, zamieszkałym przez Ukra
ińców. Znaleziono w jednym tylko bara
ku 2 karabiny, 6 szabel i ładunki. Żoł

nierz ukraiński został aresztowany, broń 
zaś Skonfiskowano. Ile karabinów ukraiń 
cy sprzedali, wykaże zapewne prowadzone 
śledzto.

Goście nasi przy przejściu granicy 
Państw a Polsk. zapewne podlegali rewi 
zji i zostali, jak  wiadomo, rozbrojeni. O 
tem, w jak i lekceważący sposób odby
wać się m usiała rewizja i rozbrojenie, 
świadczą naj'epiej fik ty  omawAne. W ła
dze nasze winny baczniejszą zwrócić uwa 
gę na różnych przybyszów do Polski, boć 
jeżeli prawo karze surowo za posiadanie 
obecnie broni wojskowej obywateli P a ń 
stw a polskiego, to czemże jes t broń w 
ręku obcokrajowca, a dcdatku bardzo 
wątpliwej nieraz wartości moralnej ukra 
ińca, przechodzącego różne kol je losu. 
Sądzimy, że mieiscowe władze wojskowe 
rozporządz niem odpowiednim wezwą za
mieszkałych w Częstochowie wszystkich 
Ukraińców do bezwłooznego złożenia bro 
ni, która napewno się znajdzie w pesta- 
ci rewolwerów itp. Jeżeli ktoś zdołał 
przez granicę przemycić karabin i szable 
ten spokojnie przewiózł i niejeden rew ol
wer i broń inną.

-Ni

być przedstawione przez sprzymierzoną 
Komisję Odszkodowań w Paryżu przed 
dniem 1 m aja roku bieżącego.

W iele osób, które powinny były zgło 
gió swe pretensje, n e uczyniło tego do
tychczas bądź przez nieświadomość, bądź 
przez opieszałość. Społeczeństwo nie zda 
je  sebie sprawy z doniosłości rozpoczętej 
akcji, a tymczasem przewidziany przez 
T rak ta t W ersalski termin jest bardzo 
bliski.

Wobec iege M inisterstw o Spraw Woj 
skowych sgłosi na prowincji powtórną 
rejestrację, poczynając od dnia 7 lutego. 
W szystkie urzędy gminne, m agistraty  i 
oficerowie ewidencyjni otrzymali osobne 
arkosze rejestracyjne dla wojskowych i 
osobne dla rodzin; poszkodowanych. Urzę 
dy te udzielą zainteresowanym szczegóło 
w yth instrukcji, jak  m ają wypełnić kwe- 
stjonarjusze i co z niemi uczynić. Nie
chaj nikt z poszkodowanych nie utraci 
możności zgłoszenia swych pretensji.

W Częstochowie uzupełniający prze
gląd inwalidów z całego powiatu rtzpo- 
ozyna się dn. 7 lutego i trwać będzie 5 
dni. Mieszkańcy Częstochowy stają do 
przeglądu 11 lutego.

S z e r z e n i e  z a r a z y .
W domu przy ul. W arszawskiej nr. 43 

leży chory na tyfus brzuszny stróż domu 
tego, J .  Wójo k. Władze odpowiedaie, 
zawiadomione o powyższem nie zaintere
sowały się dotychczas chorym, który nie 
prze wieaiony został do szpitala i jak nam

oświadczyła żona jego, A leksandra Wój- 
oik, mąż jej kona w domu, nie znajdując 
znikąd pomocy. Wójcikowa ma syna w 
wojsku, sprzedaje ostatnie sprzęty, a 
żadnych zasobów gotówki niema, gdyż 
mąż jej jako stróż zarabiał jedynie mk. 
15 (piętnaście) miesięcznie, czerpiąc do
chody z noszenia kartofli l o k a to r ^  itp. 
czego obecnie wobec choroby niema.

Z h a n d lu .
W  związku z nagłym spadkiem walu 

ty obcej wielu tutejszych kupców wstrzy 
muje się od w iększych tranzakcji haudlo 
wych. Spodziewane je s t obniżenie cen jna 
artykuły spożywoze: kaszę, a szczególnie 
na ryż.

N ią m a ją c  p r a c y  — c h c ia ł  
i ś ć  d o  a r e s z t u .

Policja częstoch. aresztowała Ignace
go Jaszczuka, gdy ten sprzedawał kra
dzione rzeczy. J. przed paru  dniami, bę
dąc na noclegu u gospodarza Lipeckiego 
we Wsi Siedjec Mały, gm. Rudnik Wielki, 
skradł z mieszkania 2 marynarki, kam- 
zelkę i 2 pary kamaszy. Podczas badania 
oskarżony przyznał się dojwiny, oświad
czył, iż dlatego popełnił kradzież aby do 
stać się do aresztu, gdyż nie może zna
leźć pracy, a niema z czego żyć. T ak  się 
też stało . Jaszczuka osadzono pod klu
czem, a spraw ę skierowano do sądu po
koju W Koziegłowach,

O p o m o c  d la  k u r s ó w  r z e m .
Pow stałe z inicjatywy Stow. Rzem.- 

Przem, i od lat kilku istniejące Kur y

wieczorowe Rzem .-przem . rokrocznie były 
zasilane różnymi funduszami bądź to w 
postaci subsydjó w; M inisterst waoświecenia 
M agistratu, bądź też  dobrowolnem opo
datkowaniem się różnych cechów i korpo 
racji, a w znacznej części ofiarami róż
nych firm i osób.

W roku bież. oprócz funduszów złożo 
nych z zapomogi M inisterstwa, M agistra 
tu i cechów rzemieślniczych nie wpłynęły 
żadne inne ofiary. Stosunki obecne i wzra 
sta jąca  z dniem każdym drożyzna zwię
kszyły znacznie przewidywane w budże
cie wydatki Kursów oraz wpłynęły na 
wyczerpanie ich, zagrażając w najbliż
szych dniach zamknięciem tak pożytecz
nej i niezbędnej uczelni społecznej.

Ostatecznym ratunkiem dla pomyślne 
go zakończenia rozpoczętego od kilku) mis 
sięcy roku szkolnego może być jedynie 
pomoc społeczeństwa okazana przez skła
danie ofiar na cel powyższy.

Biorąc pod uwagę skutki zamknięcia 
Kursów Rzemieślniczych i krzywdę w ten 
sposób wyrządzoną młodzieży żądnej do 
wiedzy, zarząd Kursów zwraca się z go
rącym apelem do społeczeństwa miejsco
wego i ma nadzieje że ogół polski weź
mie sprawę tę gorąco do serca i niepo- 
skąpi ofiar.

K a b a r e t  w  „ C r is ta lu “ .
W czwartek w kawiarni „Cristal„ od 

będzie się urządzony staraniem  D-tw Gar 
nizonu m. Częstochowy, wielki wieczór 
kabaretowy.

Początek o godz. 12 w nocy.
W o b a w ie  k r a d z ie ż y .
Z powodu coraz częściej powtarzają

cych się kradzieży w sklepach, składach 
i magazynach przez wycinanie szyb wy
stawowych włamania, właściciele wielu 
sklepów zabezpieczają się osłaniając wy
stawy i wejś iia specjalnemi deskami i 
prętami żelazneml, to też ślusarze i sto
larze otrzym ują moc zamówień.

B a l r e s t a u r a t o r ó w .
Bal restauratorów , urządzony w dn. 

1 b.m. w sali S traży, cieszył się dużym 
powodzeniem. Licznie przybyli goście ba 
wili Się do rana przv dźwiękach o rk ie 
stry  pod batu tą p. H, R apaporta.

Dochód właściciele zakładów restaura 
cyjnych przeznaczyli na plebiscyt G, Ślą
ski.

Scena i estrada.
H en ry k  S z a t k o w s k i .

Na soenie „Mirażu* od pewnego cza
su występuje utalentowany melodeklama- 
tor, H enryk Szatkowski. Stanowi on z po 
śród całego zespołu wybitną indywidual
ność, wnosząc na estradę tchnienia p ra 
wdziwej sztuki.

Pierw sza przedstawicielka melodekla- 
maeji w Polsce, Mrozowska, cieszyła się 
uiebywałem powodzeniem, zbierając laury 
na estradach i scenach całego kraju .

Szatkowski oboa Własnego akompanja 
mentu, który pozwala instrumentowi do- 
sttoić się w zupełności do tonu i modula 
cji głosu lndzkiego wprowadza nowy pier 
wiastek, a mianowicie śpiew w połącze
niu z deklamacją, co pozwala niesłyoha- 
nie wysubteinić wykonanie utworów poe
tyckich, bardzo rozległej skali. Lecz naj
ważniejszą umiejętnością Szatkowskiego 
jest sztuka wywoływania nastroju. In teli
gentną publiczność porywa dźwiękiem in 
strum entu i głosu i wiedzie w krainę cud 
nej, lekkiej piosenki lub przenika dresz
czem w tragiźm ie W ielkiej Teodorze. To 
też  wśród znawców występy H enryka Szat 
kowskiego cieszą się ogromnem powo
dzeniem. erwn.

Aresztowanie szajki 
komunistów.

W śró d  aresztowanych przez 
policję paryską znajdują s i ę  
żydzi, r o s j a n i e ,  l i t w i n i ,  Ser

bowie.
PARYŻ, — Głośną się tu stała afera 

aresztowania całej szajki komunistów, 
przyłapanych przez policję paryską skut
kiem stw ierdzenia, że jadą za fałszywe- 
mi paszportam i. A r e s z t o w a n o  14 
k o m u n is tó w , ż y d ó w , r o ś j a n ,  
l i tw in ó w  i s e r b ó w . P o m ię d z y  
a r e s z t o w a n y m i ,  p ism a  t u t e j 
s z e  w y m ie n ia ją  A b r a m o w ic z a ,  
r z e k o m o  w a r s z a w ia n in a  i S t a  
n is la w a  G o ld fu sa , p r o f e s o r a  
g im n a z j a ln e g o , k t ó r y  p r z y 
b y ł d o  P a r y ż a  w  s ie r p n iu ,  a  
r o d z in a  j e g o  m ie s z k a  w  W ar
szawie.
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nODEON’ P ro g ra m  od ś ro d y  2 do p ią tk u  
4 Lutego r .  b.

T Y L K O  3 O N I ! OSTATNIA NOWOSC! T Y L K O  3 D N I !
Teatr

ŚNIIEJ S I Ę  P A J A C U ! . . .
W z r u s z a ją c y  d r a m a t  ż y c io w y  w  5 a k ta c h .

Nad p rog ram s Tajemnica Giełdy (Opowieść z n a sz y c h  dni).

Teatr
' Artystyczno-Literacki

MIRAŻ
ul. Panny Marji M 19.

Kierownik art.-literacki i reżyser
S t. OSSORYA-BROCHOCKI

m j
W y stęp y  w s z y s t k i c h  a r t y s t ó w !

P ro g ra m  w ielce  u rozm a icony .
W y stę p y  po  p o w ro c ie  z  u r lo p u  J A N I N Y  W A G I Ś S K I E J

u lu b ien icy  Publiozności^  C z ę s to c h o w s k ie j .
Szczegóły w afiszach i programach.

^Dr. J. Fajman^
I

ii. A sy s te n t K liniki U n iw ersy teck ie j 
Profesora Neissera

Choroby s k ó r n e  i w e ne ry c z n a
Przyjmuje od 4 i pól. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

Dr. Stefan Purski
cho rob y  sk ó r n e  i wene ryc zne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.
K ilińsk iego  N* 4 . II p ię tro .

W ażne  d la  S e jm ik ó w  5 K o o p e ra ty w !  
D O M  H A N D L O W Y

T A D E U S Z  P R Z Y B Y L S K I  i S -k a
W a r s z a w a ,  K r a k o w & k ie -P r z e d m ie ś c ie  Afe 38  

T elefon  ATa £77 79 .
poleca

W Dziale G ospodarczym :
Obuwie krajowe i zagraniczne, bieliznę, ubrania robocze, ubrania 

cywilne, trykotaże, nici pończoch, skarpetki, rękawiczki, worki jutowe i 
inne, koce, chustki i chusteczki, manufaktura krajowa i zagraniczna.

W Dziale Technicznym :
Cement, żelazo, drzewo budowlane i opalowe, aarówki, Samochody 

„ B e n z ” tordedo 45 H. P. na nowych gumach za cenę 900.000 mli. 
„Fiat** lemusina prawie nowa z elektrycznem oświetleniem 45 H P. 
na nowych gumach za cenę 1600.000 mk. i D a i m l e r - W l e r c e d e s ”  
ciężarowy 60 H. P. k a r d a n o w y  na nowych pełnych gumach praw e 
nowy za cenę 1 300.000 mk. Opony, kiszki i inne części samochodowe.

a

1

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 1-ej do 4 p.p. ul. Panny 
Marji 33 i w pracowni bakteriologicz

nej od 6 i pół do 8-ej wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

e "

L e k a r z - d e n t y s t a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) JSiio. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po pot. 

i od 3—7 wiecz. Telefon 250

Alfred Paul O e s t e r r e i c h e r
W iedeń  — L ip sk  — B udapesz t

Centrala na Polskę: Warszawa Daniłowiczowska 6
Telef 192—53. Adr. tel. „Apo“.

Współwłaściciel firmy J Ó Z E F  H O L C E R  poleca ze składu: 
w szelkie zioła lecznicze, ehemikalja wszelk. 
rodzaju towary! apteczne i towary kolonialne

" Dzielni p rzeds taw ic ie le  poszukiw ani. ——

B iu r o  M ie r n i c z e
G eom etry Przysięgłego

K. ZA LEJS KIEGO
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres mier

nictwa i markszajderji Wchodzące 
Częstochowa Nowy Rynek AS 2 

(dom W-go Zborowskiego)

l -S Z A  S Z K O Ł A  P I S A N I A  NA M A S Z Y N A C H
R óży S i u m a c h e r o  w |e j istn. od 1904 r.

Uczy na k ilk u n a stu  n o w o c z e s n y c h  s y s t e m a c h  maszyn 
ul. Dąbrowskiego (Szkolna) te  5a II piętro.

P r z e k o n a ć  s ię
każdy może że jedynie u

J . R z ę s iń sk ie g o
Kościnszki 19a 

w podwórzu lewa oficyna 
najtaniej nabyć można wszelkie płótna, 
wełny kostjumowe, korty męskie, pod
szewki, chustki, kapy, ręczniki, cejgi? 

etaminy oraz firanki i inne towary.
I

I
I

I
I

S k ł a d  f a b r y c z n y
w  C z ę . t o c h o  ie  

F a b ry k i m a n u fa k tu r y
Schubert i S-ka w Bielsku

(Bląsk d a s z y ń sk i)
Hurt i d e t a l ,  

poleca n o w y  t r a n s p o r t  materja- 
łów wełnianych na ubrania męskie, 
kostjumy damskie i płaszcze wyko
nuje również dostawy 4o  spółdziel

ni, kól rolniczych i związków
po cenach fabrycznych 

M arja  R eim sch iisse l
ul. Jasnogórska 24 c,

(dom B -ra P ietrasiew icxa) 
od 19 r . do l  p p .  i od J pp jo 8 w.

I
I
B
i
I

C z a s  o d n o w ić  
p r e n u m e r a t ę  

n a  m . L u ty .
'TTnTiTSTTWiBinBllSII I S — — — —

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 55. 

Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
i t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze

rąb i a n ie ^ C e n y j^ ia r k o W a n e ^ ^ ^ ^

Najtańsze źródło!
Największy wybór!

Najgustowniejsze tow?ry! 
mieć można

u J . RZ JASIŃSKIEGO
Kościuszki 19a 

w podwórzu lewa oficyna.

O b w ie sz c z e n ie .
Do rejestru  Handlowego działu A Sądu • -  

kręgowego W Częstochowie wciągnięto nastę
pujące firmy:

17 m a ja  1920 r .
P o d  Aft 8 4 5 1 Firma Marjanna Wieczorek.

Sklep spożywczy w Częstochowie %awodzie ul. 
Zgodna Nr, 1. Firma istnieje od r, 1908. Właś
cicielka Marjanna Wieczorek, córka Michała, 
Częstochowa Zawodzie ul. Zgodna 1.

P o d  M  8 4 6 .  Firma Feliks płaszczyk. 
Sklep spożywazo-galanteryjny w Częstocho
wie Ostatni Grosz ul. Krakowska 42. Przedsię 
bioratwo Istnieje od 1 listopada 1910 r. Właś
ciciel Feliks Płaszczyk syn Jana, Częstochowa 
Ostatni Qrosz ul. Krakowska 42.

Częstochowa, dnia 21 stycznia 1921 r, 
Sędzia Rejestrowy A, Ostrewki.

p. o, Sekretarza W. W o/mak.

O g ło sz e n ie .
Od dnia 5 go Lutego (sobota) sklepy 

miejskie i kooperatywy rozpoczynają sprze 
daż
na kupon Nr. 18 1 f. cukru za mk. 80.0Q 
„ „ Nr. 19 1 f. soli białej „ 4 00
„ „ Nr. 19 1 i. soli eietn. w 245f.

Kupony p o w y ż s z e  w r a z  z  
kuponam i Ale 17 na k a s z ę  w a ż 
n e  do dnia 15-go L u teg o  w łą 
c z n ie .

P l a u  s p r z e d a ż y ,  
w dn. 5 (sobota) na egit. powyżej 6 osob 

,  7 (poniedz.) .  „ 6 osobowe.
„ 8 (wtorek) B „ 5
„ 9 (Środa) „  „  4 „
„ 10 (czwartek),, „  4 „
„  H  (piątek) „ „ 3
„ 12 (sobota) „ „  2
„  14 (poniedz.) „ „ 8

W  dniu 15 b.m. sprzedaż dla t 'h o 
sób, które nie wykupiły towarów w ok1- 
ślonym terminie.

Sklepy miejskie i kooperatywy s; za
dają kapustą kiszzną bez ograniczc i  i 
1 ści po mk. 4.00 za font.

Ławnik L ew a n d o w ic

I  l i a i a r ł a l  Idemoblliiowany żo 
* *  * » « * » § « ■ ■  przyjmuje roboty wc, 
co w zakres blacharski; reperacje cbł * 
błotników i t. d. Prosi o poparcie .A. Tu 
ul. św. Barbary 15.________

urządzenie skle 
bardzo tanio.S p rz e d a m  H  __

d £ m o ś^u h _ B arb ary l5 w  herbaciarni.
7 a | w i g  sztuczne na* ei połamane. K 
, i® laboratorjum dentystyi
LA l(M a^0^J|łacęceny najwyższe.

U dzie lam  lek c ji
w zakresie 6-elu klas, Wiadomość w „Kurj(

Redaktor i Wydawca: A dam  P a c i o r k o w s k i , Odbito w Drukarni „Udziąło


